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Ze Zjazdu Literatów Polskich w Szczecinie
SZCZECIN (PAP). — W drugiej części obrad Ii-go dnia 

Zjazdu Literatów Polskich toczyła się .. dalszym ciągu dyskusja 
nad wygłoszonymi referatami.

ppłk. brygady partyzanckiej, jednego 
z najwybitniejszych tłumaczy utwo 
rów pisarzy radzieckich.

Z WALK W INDONEZJI

Holenderscy imperialiści mają ciężki orzech do zgryzienia...
Zza każdego krzaka, zza każdego zakrętu czyha na nich nieunik­

niona ręka partyzantów walczących o swoje prawa 1 wolność.

Następnie zabrał głos Stanisław Al­
brecht, Nacz. Dyr. Filmu Polskiego. 
Wskazał on na konieczność bardziej 
intensywnego współdz‘a!anln pisarzy 
polskich z filmem oraz podkreiljt ko. 
nieczność wzmożenia pracy na polo 
krytyki filmowej. Po dyr. Albrechcie 
wstąpił na mównicę H eronim Michel 
«ki, dyr. Departamentu Literatur) w

ROZWOJ AKCJI 
HODOWLANEJ
Ceny pieczywa zostały w 

ub. toku znacznie obniżone. 
Nie odczuwamy już braku pro 
duktów spożywczych pochodzę 
nia roślinnego. Mamy jeszcze 
kłopoty z produktami pocho­
dzenia zwierzęcego — mięsem 
i tłuszczami.

Rok bieżący te rolnictwie ma 
ten brak usunąć.

Zadaniu temu służy zapadła 
przed kilku dniami uchwała 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów o akcji kontr ak- 

* towama trzody chlewnej. Ko­
mitet postanowił, że w br. za­
kontraktowany będzie 1 mi­
lion trzody chlewnej, tłuszczo­
wo - mięsnej i 125 tys. sztuk 
trzody chlewnej bekonowej.

Rozwój produkcji hodowla­
nej ponierany będzie równocze 
M e przy pomocy szeroko za­
krojonej akcji kredytowej.

Jaki jest cel tej akcji?
Celem tej akcji jest przede 

wsZnsfkim stworzenie warun­
ków dla wzmożenia temna roz 
woju naszej gosnndarki hodo­
wlanej celem zabezpieczenia 
racjonalnego odżywiania lud­
ności oraz podniesienia pro­
dukcyjności gospodarstw drób 
no- i średniorolnych a przez
to dobrobytu podstawowych
mas chłopskich.

Prócz poprawy odżywiania 
. podniesienia stopy życiowej 
ludności pracującej, wzrost pro 
dukcji hodowlanej posiada dia 
naszej gospodarki jeszcze in­
ne, dodatkowe znaczenie.

Nasz stale rozwijający się 
przemysł potrzebuje wielkiej 
ilości surowca nie tylko roślin 
nego, lecz i zwierzęcego, jak 
wełna, skóry, kopyta, jelita 
itp. Tego surowca musi mu 
dostarczyć przede wszystkim 
własne rolnictwo.

jednocześnie z pomocą finan 
sową rozwijać się będzie pla­
nowo szereg płac, zmierzają­
cych do nauczenia wsi racjo­
nalnej hodowli. A więc przede 
wszystkim położony zostaje 
szczególny nacisk na naucza­
nie rolników Prawidłowego ży 
tpienia zwierząt domowych, a 
w związku z tym na planową
rtospodarkę uwnrodnkntj.aniimi
nlonoini. Akcja racinnolneoo 
inwienia zwierząt będzie zor­
ganizowana, przy spółdziel-

Ministerstwie Kultury } Sztuki. Dyr 
Michalski zwrócił nwagę na to. że w 
dyskusji dotychczasowej nie były o- 
mówionc zagadnienia współczesnej 
poezji polskiej i polskiej dramaturgii 
Mówca podkreślił Jednak, że napływ 
nowej treści, która nie mieściła str 
dotychczas w kategoriach dawnej li­
ryki, zadecydował, łe młoda poezja 
przybiera nowe formy.

i

Zabrał następnie głos Aleksander 
Wat', który wystąpił ostro przeciw, 
ko działalności krytyków literackich, 
którzy niejednokrotnie hamują roz­
wój poszeze-óhiyeh p'sarzy. Następ­
nym mówcą był Juliusz Żuławski. Po 
święcił on swe przemówienie zarad- 
nien!om teatru oraz nowej wldnwir, 
co w'ą*e się z zagadnieniem nnweeo 
repertuaru. Nowa widownio pozwoli 
na wprowadzenie do repertuaru sztuk 
is tn ie  wartościowych, nie hołduią- 
cych gustom mieszczaństwa. Następ­
nie w 'mieniu pisarzy katol?cM"h za. 
brał głos Jerzy Zawieyski. Zwrócił on 
uwn«ę na fakt, że nowy ruch ketnl‘c 
ki w Polsce sto' na stanowisku wsoół 
d»i-)ł"n'a z silami tworzącymi nową 
rzee.-ywlslość pM-Uą. Slv»iergz=ł on. że 
wielki moment- historyczny, jaki orzł* 
żywaray <>b°enie postuluje wielkość 
twóre/ośei llteraektej.

Z kolej nnsfąn'ło cowPrnłe przyby 
łe-o no rl«zd Władysława Broniew­
skiego, które-o na wr>‘o*ck przewodrl 
cznce"0 zaproszono do prezydium.

Po wypowiedzi Leopolda Lewina na 
temat upowszechnienia kultury I me 
tody plrar*k?ej, przewodniczący po­
wiał przybyłych na obrady dele-ja. 
tów bułgarskich Kristo Wasll’ewa. 
Radcwsklegp I Wesełlna Ceorgiewa,

Włoska Partia Socjalistyczna
oskarża „socjalistów zachodnich"

nych uprawnień, w wewnętrzne 
sprawy sjccjalizmu . włoskiego. 
Morgan Philipps nie rozumie, iż 
we Włoszech toczy się walka pa 
lityczna między klerykalnym 
konserwatyzmem a opozycją ro.» 
botniczą. Bez utrzymania soli­
darności robotniczej, so'idarnoś 
ci między komunistami a socjalj 
stami — nie można skuteczniej 
bronić demokracji.

Koalicja trzeciej siły, która 
powstała w Europie, jest tworem 
elementów socjal-dem. I ka­
tolickich, których podstawowymi 
celem jest wałka z komunizmem^ 
Koalicja trzeciej siły stopniowa 
przekształcała się w ugrupowanie! 
w którym główną rolę odgrywa-*- 
ją katolicy. Procesowi temu tej 
warzyszą wydarzenia w dziedzi 
nie polityki zagranicznej. Zje­
dnoczenie krajów za«ł»odnich 
wokół hegemona — Stanów Zje 
dnoezonych, jrst niczym innym 
jak tworzeniem bloku konser­
watywnego, którego podstawą 
jest Watykan i kapitalizm.

(c. d. na str. 2)

tt
RZYM (PAP). — DZIENNIK ,.AVANTI“ OPUBLIKOWAŁ 

TEKST PISMA, WYSTOSOWANEGO PRZEZ KIEROWNIC­
TWO WŁOSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ DO COMbSGO 
(KOMITET PARTII SOCJALDEMOKRATYCZNYCH). PISMO 
TO JEST ODPOWIEDZIĄ KIEROWNICTWA WŁOSKIEJ PAR­
TII SOCJALISTYCZNEJ NA ULTIMATYWNE ZADANIE CO- 
MISCO ZERWANIA JEDNOŚCI DZIAŁANIA PARTII SOCJALI 
STYCZNEJ Z PARTIĄ KOMUNISTYCZNĄ WE WŁOSZECH.

ODPOWIEDŹ KIEROWNICTWA WŁOSKIEJ PARTII SO­
CJALISTYCZNEJ JEST OSKARŻENIEM POLITYKI LABOU- 
RZYSTÓW I INNYCH PRAWICOWYCH SOCJALDEMOKRA- 
TÓW, WCHODZĄCYCH W SKŁAD COMISCO.
Żądania Morgana Philipp'-:! I mieszaniu się COMłSCO — orga 

świadczą o niedopuszczalnym | nizacji, nie mającej do lego żad

tu m m m
na Z  azd L iteratów

WARSZAWA (PAP). — W dniu 22 bm. przybyła do Warszawy de­
legacja p'sarzv radzickich, udających-się do Szczecina na Krajowy 
Zjazd Literatów. W skład delegacji wchodzą- dramaturg Aleksander 
Korn!ejczuk, dramaturg Anatol Sofronow, poeta Paweł Tyczyna, poeta 
Stefan Szczypaczow, poeta Antoni Venclova oraz krytyk literacki Iwan 
Anis!mow.

Na dworcu gości radzieckich witali: dyrektor Biura Współpracy z 
Zagranicą przy Ministerstwie Kultury i Sztuki dr J. Starzyński, czło 
n'-<r.ve KC P”0R: J. Albrecht i O. Dłuski, Prezes Spółdzielni Wydaw 
niczej „Czytelnik11 J. Pański, delegaci Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz liczni przedstawiciele świata literackiego z J. Tuwi­
mem na czele.

Delegację pisarzy radzieckich oow<tał na dworcu ambasador ZSRR 
W. Leb:ediew i przedstawiciele Ambasady Radzieckiej.

W im’en!u Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej pisarzom 
radzieckim wręczono wiązanki kwiatów.

W dniu wczorajszym delegacja literatów radzieckich udała się do 
Szczecina.

W b r e w  r o z b i j a c z  
Światowa Federacja Zwiaików

o m
Zawodowych

S s t n i G g c  n  €0 «# o  i
PARYŻ (PAP). — Biuro Wykonawcze Światowej Federacji 

Związków Zawodowych zakończyło w sobotę swe obrady.
Na zakończenie obrad Biuro Wykonawcze SFZZ ogłosiło na­

stępujący apel:
„Robotnicy I robotnice! Jed­

ność rohr.tnilków jest w n’ebez- 
piec/eństwin. Przedstawiciele bry 
tyigilUch (TITC.) i amerykańskich 
(CIO) rwiąZięów zawodowych on 
stowib B:uro Wykonawcze przed 
alternatywą albo zawieszenia 
działalności SFZZ, aibo jej roz 
wiązan!a. W przeciwnym razie 
zagrozili cni wystąpieniem z Fe 
deracji. Chcieli oni narzucić 67 
centralom krajowym, które łą 
czą zorganizowane masy pracu 
jące całego świata, wolę TUC 
i ETO. Większość członków B:n 
ra Wykonawczego zanrononowa 
ła rozpatrzenie kwestii “Durnych 
j znalezienie porozumienia w 
snrawie dz'eła’nośei SFZZ. 
Przedstawiciele brytyjskich i 
amerykańskich związków za w o 
dowych pozostali n:eprzcjedn:r 
ni, zażądali od innych członków

niach mleczarskich i porad­
niach żywieniowych, z któ­
rych będą korzystać mało i 
średniorolni chłopi. Wielki na 
cisk położony również zosta­
nie na dalszą rozbudowę lecz­
nictwa i opieki weterynaryj 
nej.

Tak wszechstronnie pomii- 
ślnna akcja podniesienia hodo 
wli zwierząt, gospodarskich mu 
si znaleźć nełne gnnarcie tere­
nowych organizacji partu j-
nnch i on rof-

nrzirpnda  
wiejskiej, u a 

t ó r r t  p rm rfą  im o  o d u m n ie -  
d-> nln .-y  h„v
d '”W nrh v n ^ n n r h „rnj..
tr—e społecznym i in*<*-,.n„, 
nvm- L. R.

Biura podporządkowania się 
ich woh i rozwiązania Federa­
cji. Większość członków Biura 
nie mogła przyląć tego ultima­
tum Decyzja w sprawie istnie 
nia Federacji może być powzię­
ta jedynie przez Kongres Więk­
szość Biura zaproponowała prze 
kazanie wniosku brytyjskiego 
Komitetowi Wykonawczemu. 
Radzie Generalnej oraz Kongrc 
sowi. Członkowie Biura Deakin 
(W. Brytania), Carey (Stany Z;,•> 
dnrezone — CIO) j Kuners (Ho­
landia) oświadczyli, że nie żarnie 
rzaią brać pod uwagę opinii 
większości i opuścili salę obrad, 
wykazuiąc w f«n sposób, źe wy 
cofuią się z SFZZ.

Jednakże Biuro Wykonawcze 
krntynuowało swe prace pod 
przewodn!ctwem wiceprzewcdró 
czącego SFZZ —• di Vittorio 
(Włodhy).

lc. d, na str. 2) /

Sytuacja strajkowa
we Francji

PARYŻ (PAP). — Twarda posta­
wa strajkujących urzędników miej­
skich zmusiła rząd do rozpatrzenia 
ich postulatów. Urzędnicy komu­
nalni departamentu Seine et Oise 
przystąpili do pracy po uwzględnię 
niu wysuniętych żądań. Komitet po 
rozumiewawczy zw. zawodowych 
urzędników komunalnych CGT, 
chrześcijańskich związków zawodo 
wych i Force Ouvriere oraz gene­
ralnej konfederacji kadr rozważa 
obecnie propozycje rządowe.

Robotnicy fabryki samochodów 
Panharda kontynuują strajk. Nie­
ugięte stanowisko strajkujących zmu 
siło dyrekcję fabryki do wypłaty 
należnych Im zarobków. Akcja soli 
darnośc'owa na rzecz strajkujących 
przekroczyła 480 tys, franków.

W denartnmencie Nord oraz w 
Caen zanotowano liczne strajki o- 
ctrreyawcze. Związki zawodowe bu 
chalterów zakładów nauczania tech 
n!(--morrr, ziały straik na 24
do 29 stocznia dla uzyskania nowe­
go zaszeren-o^ania. W tvm samvm 
rebł admini«trr.evinv perconel nary 
•g-VS | kanalizacji przy
afanó do straiku ostrzegawczego.

OD r e d a f t .it
Zamieszczona we wczorajszym nu­

merze naszego pisma klisza „Z wysta 
wy !o'o^rafik “ pt „praca robotnika 
i rolnik"** jest reprodukcją zdjęcia 
wykonanego przez lubelskiego fotogra 
la — Edwarda Hartwlaa
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Światowa Feden acja Zw. Zawodowych
spełnia nadzie e mas pracu ących

(Dokończenie ze str. 1)
Robotnicy i robotnice! SFZZ jest 

wspólnym dobrem mas pracujących 
Wyraża o-na jeb aspiracje i spełnia 
ich nadzieje. W chwili swego po-wsta 
nia SFZZ określiła w swym statucie 
następujące cele:

t  Walka związków zawodu-
* wych wszystkich krajów
przeciwko zamachom na prawa spo 
łeczne  ̂ gospodarcze oraz na swo 
body demokratyczne mas pracu­
jących.

Zapewnienie pełnego załrud 
nienia.

O Polepszenie warunków pla.
cy i podniesienie poziomu

życia.
4  Skrócenie czasu pracy.
K Ubezpieczenia pracowników
^  i ich rodzin na wypadek bez

Na

Ha uwyth mumii
umowa polsko- 

bryty.ska
Podpisanie polsko - brytyjskiej 

pięcioletniej umowy handlowej 
odbiło się szerokim echem w ra­
dio i całej prasie londyńskiej. 
Ukazało się ostatnio na ten te­
mat wiele artykułów i notatek, 
wreszcie w Izbie Gmin porusza­
no również treść zawartej umo 
wy.

Na posiedzeniu klubu posel­
skiego brytyjskiej Partii Pracy, 
minister handlu, Wilson wyraził 
zadowolenie z zaiwarcia traktatu 
handlowego z Polską, mówiąc do 
słownie: „Z punktu widzenia od 
budowy Europy Zachodniej, u- 
trzymanie stosunków handlo­
wych z państwami wschodnio - 
europejskimi jest ogromnie waż­
ne".

Wbrew zakazom Departamen­
tu Stanu USA, wbrew „czarnym 
listom'*, narzucanym przez Sta­
ny Zjednoczone krajom zmar- 
shallizowanym, samo życie łamie 
sztuczne bartery, stawiane przed 
państwami ludowymi.

Siła gospodarcza Polski Ludo- 
. wej, jej rozgałęzione stosunki 
ekonomiczne ze Związkiem Ra­
dzieckim i z krajami demokracji 
ludowej, sprawiły, że w umo­
wach gospodarczych możemy so 
bie zagwarantować otrzymanie 
artykułów, które nam są najbar 
dziej potrzebne. Również w umo 
wie polsko - brytyjskiej otrzyma 
liśmy towary, które nam są po­
trzebne, a nie towary, jakie sil­
niejszy kontrahent usiłuje w dzi 
siejszej praktyce międzynarodo­
wej krajów kapitalistycznych, na 
rzucić słabszemu kontrahentowi. 
Podkreślamy to z naciskiem, po 
nieważ nasze umowy handlowe 
w okresie przed wrześniowym u- 
kładały się. że się tak wyrazimy, 
na poziomie krajów kolonial­
nych, tzn. uzyskiwaliśmy przede 
wszystkim artykuły, nie majn^e 
istotnego znaczenia dla rozwoju 
naszych sił produkcyjnych.

Obecnie nasza praktyka jest 
zgodna z naszą linią postępowa­
nia by wymiana międzynarodo­
wa zanewniła korzyści obydwu 
stronom.

Tę właśnie wymowę ma pol­
sko - brytyiski układ handlowy. 
Warto by tu przynomnioć suge­
stie brytyjskiego no«ła komuni­
stycznego. Gallacbpra. k tó ry  do 
ma<*nł sie. bv ze wzgiedn na zna 
ozenie urnowy rząd brytyjski 
..złożył oficjalna oświadczanie w 
Tzhie Gm!n i zd°m°ntownł osz­
czerstwa. jakie parokrotnie z tej 
trybuna rzucano przeciwko r-a. 
dowi polskiemu". R.

robocia. choroby lub nieszczęśli­
wego wypadku.

f i  Zaopatrzenie na starość.
y  Walka o ostateczne wyko­

rzeń cnie pozostałości faszyz­
mu bez względu na jego formę czv 
nazwę

O Walka przeciwko wojnie i
k* jej przyczynom oraz walka

trwały pokój.
Q Obrona i reprezentowanie
^  • interesów mas pracujących
we wszystk:ch organizacjach mię­
dzynarodowych.

Od przeszło 3 lat SFZZ rozwija in 
tensywną działalność, dążąc do osiąg 
n'ccia tych celów. SFZZ mogłaby u- 
czynić znacznie więcej, gdyby jej dzia 
łalność nie była hamowana przez
tych, którzy dziś domagają się jej 
rozwiązania.

Przywódcy brytyjskich związków 
zawodowych, występując ze swą p-o 
pozują nie zrozum:eli widocznie głę­
bokich przemian jakie zaszły w sy­
tuacji zwjązków zawodowych na iwie 
cie w wyniku drugiej wojny śwjalo 
wej.
ZWIĄZKI ZAWODOWI; GRUPUJĄ 

MILIONY PRACUJĄCYCH
Minął czas, kiedy jedna centrala 

kr J -a, dzięki liczbie swych człon­
ków, mogła opanować międzynarodo 
wy ruch zawodowy ; nim k:erowić. 
Pod wpływem fałszywej oceny obec­
nej sytuacji przywódcy brytyjskich 
związków zawodowych myślą, że 
mogą narzuc"ć innym swe koncepcje, 
zamiast szukać braterskiej wsp'łpra- 
cy w warunkach wzajemnego poro-rn 
m:enia się z imnymj związkami zawo­
dowymi.

Próba rozbicia lub zlikwidowania 
SFZZ jest wyrazem absolutnego ne­
gowania elementarnych zasad demo­
kracji. Brytyjskie' rw-‘ązki zawodowe 
chciałyby wraz z kilku innymi orga­
nizacjami narzucić swą wolę SFZZ.

Międzynarodowa jedność mas pal­
cujących w ramach SFZZ opiera się na 
dobrowolnej współpracy związków ?a 
wodowych. Związk; te nie są orga­
nizacjom-' politycznymi. Ich głównym 
celem jest polepszen’e warunków by 
tu klasy robotniczej, niezależnie od 
zapatrywań politycznych, reUgit czy 
rasy ich członków. Związki zawodowe 
nie mogą być terenem rozgrywek po­
litycznych.

SFZZ ISTNIEJE NADAL
Biuro Wykonawcze oświadcza, że 

SFZZ islnieje nadal. Nie wyklucza ona 
ze swego łona żadnej krajowej orga­
nizacji zw ązkowej. Istnieje ona nadal, 
ponieważ na całym świecie są rob-tai 
ce i robotnicy, których należy bronić 
j jednoczyć.

Usiłowanie rozbicia jednośai klasy 
robotniczej jest czynem karygodnym.

Nowa zbrodnia
faszystów greckich

PARYŻ (PAP). — Wydawany w 
Atenach dziennik „Vima“ donosi, że 
w dniu 3 grudnia w miasteczku 
Leonari na Pelooonezie, władze fa 
szystowskie aresztowały 80-eio let­
niego emeryta Kalrivanosa, znane­
go działacza partii liberalnej, b. po 
sła i gubernatora.

Aresztowanego przewieziono do 
sztabu batalionu w Megalopoułls i 
rozstrzelano tej samej nocy bez są­
du i dochodzeń.

Wiadomość o tej nowej zbrodni 
faszystowskiej przedostała się do 
prasy ateńskiej zupełnie przypad­
kowo.

za który masy pracujące i hisloria 
wydadzą wyrok potępiający na jego 
sprawców.

Biuro Wykonawze postanowiło zwo 
lać do Paryża na dzień 28 stycznia ze 
branie Komitetu Wykonawczego 
SFZZ. Zaleca ono Komitetowi zwoła 
nie w drugiej po‘owie czerwca br. II 
Kongresu SFZZ. Ze wszystkich krajów 
świata napływają depesze, domagają 
ce się utrzymania 1 wzmocnienia jed 
ności SFZZ.

WIELKIE CELE SFZZ
Robotnicy j robotnice! Cele 

SFZZ są wielkie 1 szlachetne. Wy­
rażają one wspólne interesy ro­
botników j pracowników umy­
słowych. Dla utrzymania tych je- 
lów niezbędne jest wzmocnień .e 
Jedności mas pracujących całego 
świata. Wbrew wszelkim intrygom

politycznym, skierowanvm przeciw 
ko SFZZ, Federacja będzie istnia­
ła j wzrastała w potęgę.

Niech żyje jedność mas pracują­
cych całego świata I

Klasa robotnicza wyniosła z dru 
giej wojny światowej wielką nau­
kę. Przekonała się ona, że- rozpro­
szone jej sił otw'era drogę faszy­
zmowi, ułatwia przygotowania do 
nowej wojny oraz pauperyzację 
mas pracujących. Jeżeli nie chce­
cie odrodzenia faszyzmu, jeżeli nie 
chcecie nowej wojny, zacieśnijcie 
szeregi, urzeczywistniając jedność 
klasy robotniczej na całym śwe- 
oje. W lym jest główna nadzieja 
pokoju, demokracji i postępu.

Nech żyje jedność mas pracują 
cych całego świata I Niech żyje Sw:a 
towa Federacja Związków Zawo­
dowych!

Górnicy potepMa 
próby rozbić.a SFZZ

W dniu 21 bm. prezydium Związ­
ku Zawodowego Górników repre­
zentujące 300 tysięczną rzeszę ro­
botników uchwaliło rezolucję, w któ 
rej m. in. czytamy:

Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Górników, 
obradujące w dniu 21. I. 49 r. pro 
testuje przeciwko polityce Trade 
Unionów AFL i CIO i holender­
skich związków zawodowych, oraj 
postanawia prowadzić nieubłaga­
ną walkę z kliką rozbijacką dą­
żącą do rozbicia SFZZ — organi­
zacji jednoczącej międzynarodo­
wy ruch robotniczy, ostoi postępu 
i pokoju dążącej do poprawy by­
tu proletariatu całego świata.

Polski ruch zawodowy — stwier 
dza rezolucja — nie dopuści do 
tego, aby Światowa Federacja 
Związków Zawodowych, która wy 
rosła z mas proletariackich, służy 
ła celom imperializmu i kapitału, 
jak tego chcą zdrajcy klasy robot 
niczej.

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych służy i służyć bę­
dzie nadal sprawom dobra klasy 
robotniczej całego świata.

Praca pedagogiczna nauczycieli 
oprze sie o zasady marksizmu - leninizmu
Krajowa narada delegatów Związku Nauczycielstwa Polskiego

W dniach 21 i 22 bm. obradowało plenum zarządu głównego Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego z udziałem 20 delegatów z całego kraju. 
Sekretarz generalny ZNP poseł Karoczko nakreślił zadania ZNP na 
tle uchwał Kongresu Zjednoczeniowego.

Analizując przyczyny w wielu 
wypadkach nie zadowalającej jesz­
cze postawy ideologicznej nauczy­
cielstwa, mówca stwierdza, że tkwią 
one w dotychczasowym systemie 
kształcenia personelu nauczycielskie 
go. System ten izolował masy nau­
czycielskie od socjalistycznego uj­
mowania pedagogiki i od marksi­
stowsko -  leninowskiej nauki.

W najbliższym czasie ZNP przy­
stąpi w sposób zorganizowany do 
ideologicznego kształcenia i do­
kształcania nauczycielstwa.

Drugim podstawowym zadaniem 
ZNP jest obrona szkoły przed ata­
kami części rozpolitykowanego kle 
ru.

Trzecie zadanie — to walka o wy 
soką wydajność pracy nauczyciela 
w szkole.

W trosce o byt materialny nau­
czyciela ZNP w ubiegłym roku zro 
bił wiele. W bież. roku Związek nie 
bedzie szczędził wysiłków, aby na­
da! w miarę możliwości poprawić 
warunki pracy nauczycieli.

W dyskusji poruszano sprawę do 
| starczenia nauczycielstwu literatu­

ry naukowej z dziedziny pedagogi­
ki marksistowsko - leninowskiej. 
Mówcy stwierdzali, iż należy głę­
biej n’'ż dotychczas zainteresować 

się literatura radziecką i właściwie 
ją wykorzystać.

REFORMA pła c  przyniosła
POPRAWĘ

W drugim dniu obrad Plenum 
ZNP uchwaliło budżet na rok 1949.

W dyskusji zebrani omówili ró-

Włoska partia socjalistyczna
oskarża „socjalistów zath >dnieh“

(Dokończenie ze str. 1)
Pismo podkreśla, iż polityka bry­

tyjskiej Partii Pracy, SFIO, holen­
derskich socjaldemokratów i nie­
mieckich socjaldemokratów jest no 
lityką kolonialną, jest polityką uci­
sku. Pomoc, okazywana Transjorda 
nii, utrzymywanie kontroli nad Su­
danem i Egiptem, akcja antykomu­
nistyczna i antyzwiązkowa w Azji 
i w Afryce, represje w Rodezji i 
Kenii, krwawe starcia na Mala­
jach — wszystkie te fakty świad­

czą o tym, iż labourzyści kontynuu 
ją politykę imneriaPstyczną.

Francuscy socjaliści odpowiedział 
ni są za masakrę 80 tysięcy ludno­
ści tubylczej na Madoc^skarze. za 
moresie w Vietnam'e za rea-psje 
antyrot-ofn'cze we Francji.

Socla’demo,--ratyczny rząd Dree- 
«a w  H olandii p row adzi agresyw ną 

w  Tndnne-ij
Zachodnio - n'em*“ccy snci-tde- 

mokraci staw'-"'a soh'e za no-M.a- 
wowy cel walkę z o-zy r -.vrn
posługują się nawet nedz'rmnyml 
(wtranizaciami nazistowskimi

wnież nową siatkę płac. Stwierdzo 
no, iż reforma płac, poza ogólną po 
prawą sytuacji materialnej nauczy 
cielstwa podwyższyła w szczególno 
ści uposażenia nauczycieli na wsi i 
w małych miasteczkach.

Delegaci z terenów podkreślali ce 
lowość obejmowania patronatów 
nad szkołami przez komitety fabry 
czne i folwarczne, warsztaty pracy, 
Samopomoc Chłopską itd.

REALIZACJA PROGRAMU 
PZPR

Na zakończenie obrad delegaci 
uchwalili rezolucję. W rezolucji po 
litycznej Plenum wita z głęboką ra 
dością utworzenie jednej marksi­
stowsko - leninowskiej partii rc-hot 
niczej i uważa za najważniejsze 
swoje zadanie jak najczynniejszy 
współudział w skupieniu wszystk!eh 
sił dla realizacji programu, nakre­
ślonego przez Kongres Zjednocze­
niowy.

Plenum zobowiązuje się m. In 
do: rozwijania dalszej akcji nad u- 
gruntowaniem w szeregach nauczy­
cielskich zrozumienia naukowych 
podstaw marksizmu - leninizmu i 
do przyśpieszenia prac nad przygo 
towaniem programu nauczania i pod 
ręczników w oparciu o podstawy 
naukowe marksizmu - leninizmu.

Specjalną rezolucję uchwaliło Ple 
num ZNP w sprawie szkoły świec­
kiej. W rezolucji tej czytamy m. in.: 
„Zarząd Główny ZNP wita ze szeze 
gólnym zadowoleniem stanowisko 
Kongresu Zjednoczeniowego, jak ró 
wnież oświadczenie prenrera Rzą­
du w Sejmie 10 stycznia br. w spra 
wie niedopuszczenia do nadużywania 
przez cześć kleru reUgii dla celów 
politvcznvch, snrzecznvch z intere­
sami naszego Ludowego Państwa".

Plenum ZNP uchwaliło również 
po omówieniu i przedyikutowanlu 
sytuacji międzynarodowej, rezolucję 
potonia ja ca nróhy rozbicia Świato­
wej Federacii Zw. Zawodowych i 
piętnującą oburzający proces prze­
ciwko przywódcom komunistycznej 
partM USA.

R o b o tn 'rv  św ia ‘a
uczcili 25-!ec‘e śnrerci Lenina

FRANCJA
PARYŻ (PAP). — W sali „Mu- 

tualite" w Paryżu odbyła się uro­
czysta akademia dla uczczenia 25 
rocznicy śmierci Lenina, na którą 
przybyło kilka tysięcy osób.

Na trybunie zajęli miejsca człon­
ków e Biura Politycznego francu­
skiej partii komunistycznej z gene 
ralnym sekretarzem partii Maurice 
Thorezem oraz sekretarzami Jac- 
pues Duclos i Andre Marty na 
czele.

Jacpues Duclos wygłosił okolicz­
nościowe przemówienie podnosząc 
historyczne zasługi Lenina w hiHo 
wie parii komunistycznej w ZSRR.

CZECHOSŁOWACJA.
PRAGA (PAP). Staran;em 

Centralnego Komitetu Czechosło- 
| wackiej Partii Komunistycznej od- 
I była s!e w Pradze uroczysta akade- 
1 mja ku czci Lenina w którei wz;ęli 
I ud7!a> cz'cn' cw'e rządu z premie. 

rnrn np C7«le. Wyb’tni
Włmnn’styc7nei pm

j h"-'-' r20y. r»T> ry 0TP7 n»*7p-9_
| prnv'°en<iv rarfrA^ckfnj.

nośw^cyme n?e*mJer 
tw<Vrv j R^^7?ec-

'"‘ego wygłosił minister informacji 
I Kopecky.

Cała republika czechosłowacka 
obchodziła uroczyście 25 rocznicę 
zgonu W- I. Lenina-

BERLIN
BERLIN (PAP). — Świat prac. 

Berlina obchodził na uroczystych ze 
braniach i akademiach 25 rocznicę 
zgonu Włodzim'erza Lenina. W tea 
trze Friedrichstadtpalast do zgro* 
madzonych robotników przemówił 
przewodniczący Socjalistycznej *  
tii Jedności (SED), Groteyohl, kt(V 
ry zobrazował ofiarne i twórcze t? 
cie Lenina od początku jego rewo­
lucyjnej działalności, aż do dni, wy 
pełnionych walką o odbudowę go­
spodarczą socjalistycznego państwa. * i

tfosna srercęi 
; francuskie C G T

PARYŻ (PAP). — Wielu akty- 
wistów — pocztowców w Paryżu
i Strassburgu, należących dotych 
czas do chrześcijańskich zwiąż* 

j ków zawodowych oraz r’ -es Ou 
! yri-re, zgłosiło przystaoie.iie da
iCGT.
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H jS(o „małej racjon ilizacji" w Cukrowni „Lublin"
Ostatnia narada wytwórcza w cukrowni „Lublin" zgroma­

dziła aż 105 pracowników Wydz. Technicznego, dyrekcję, kie­
rowników działów, brygadierów j przodowników pracy. Ce­
lem jej była dyskusja nad sprawozdaniem z przebiegu kampa' 
nii, omówienie planu pracy na rok 1949/50 i rozważenie mo­
żliwości dalszego ud skonalen:a i usprawn enia procesu produk­
cji. W tej ostatniej części narady zgłoszono szereg pomysłów 
i projektów.

Poza zgłoszonymi projekta 
mi powiększenia sal kotłami i 
sali mieszadeł, gdzie jest trochę 
za ciasno — tow. KMmok wysu­
nął ciekawy pomysł, który \vv* 
maga uprzedniej kalkulacji dla 
sprawdzenia jego opłacalności, 
ale niemniej jednak wskazuje 
na prnktyczność umysłu wnios- 
kodawcy. Po prostu uważa on. 
że zamiast corocznie wznosić no 
we rusztowanie aż do szczytu 
pieca wapiennego — lepiej b y  
toby dla jego górnej obsługi wy 
budhwać na stałe galeryjkę że­
lazną lub betonową.

Tow. Siebielec stwierdził, ż* 
przy przenoszeniu większych cię 
żarów w obrębie cukrowni zao 
szczędziłoby się czasu i robociz 
ny, gdyby się do tego celu użyło 
platformy na kołach. Tow. Si* 
wecki uzupełnia ten pomysł 
wnioskiem kupna gotowej ta­
kiej platformy o napędzie elek­
trycznym z akumulatorem.

Z działu usprawnienia samego 
procesu produkcyjnego szereg 
ulepszeń zgłosili przodownicy 
pracy i brygadierzy. A więc ob. 
Stachyra zgłosił rzeczowe pro­
jekty przesunięcia zaworu dla sn 
ku gęstego bliźnij miejsca pracy 
gotowacza na wyparkach i za­
stąpienia dotychczasowych za­
suw w połączeniach na lasowni - 
kranami. Tnny pomysł ob. Kup 
tiiewskiego — zastosowania za-

Po&ad tfzH
K t N A

APOLLO: „Dzieci ulicy" 
seanse: godz. 1 \ .7.30. 20

BAŁTYK: „Dwulicowa kobieta** 
godz. 15, 17, 19.30

RTALTO. „Rodzina Artamono- 
wych“ 
godz. 15. 17. 19

R ?I  E A T
[•jtaTR M IEJSKI 

2ołn'erz i bohater** 
g. 19 30.

[ EATR MUZYCZNY: 
Wiktoria t jej huzar-*»

B. 10 30

worów bezpieczeństwa w dwóch 
działach wyparek na wypadek 
zatrzymania pomp próżniowych 
— wskazuje na rozwinięty u 
wnioskodawcy zmysł przewidy­
wania możliwych zahamowań 
procesu produkcji i troskę o bez 
pieezeństwo pracy kolegów.

Chęcią usprawnienia procesu 
wytwórczego jest podyktowany 
pomysł tow. Rozwałki: założe­
nia sygnalizacji z działu satura 
oji na dział błotniarek i pomysł 
ob. Poleszaka, dotyczący przy­
śpieszenia transportu żółtych 
mączek z wirówek na salę su* 
rowni po skończeniu krajania 
buraków.

Pomysł tow. Krmeeia przedłu 
żenią fartucha przy „żłobie dyfu 
zyjnym", aby uchronić stojące 
pod nim silniki elektryczno 
przed zaciekaniem dowodzi, że 
jego autrrem powodu je poczu­
cie wsnó'nej odpowiedzialności 
za majątek społeczny i pragnie 
nie zaoszczędzenia drogiego 
sprzętu.

Żaden z tych pomysłów, jak 
i wiele innych, zgłoszonych na 
naradzie z myślą o udogodmenin 
pracy i bezpieczeństwa kolegów 
nie jest rewelacyjnym, tzn. nie 
wnosi zasadniczych i pownż-

Pim  m m  t w t t a w c y
Okręgowy Komitet Współzawod­

nictwa i normalizacji pracy przy 
Zarządzie Okręgowym Związku Za 
wodowego Pracowników Poczt i Te 
Iekomunikacji w Lublinie komuni­
kuje, że w ramach akcji premiowa­
nia za wydajną pracę w miesiącu 
listopadzie 1943 r. wypłacono kwo­
tę 3.334.405 złotych 1.792 pracowni 
kom lubelskiego Okręgu Poczt i Te 
legrafów (na 2.202 uprawnionych 
do premiowania).

Pracownicy, którjm premie przy 
znano stanowią 81.4 proc. pracowni 
ków uprawnionych do premiowa­
nia, a 68.8 proc. pracowników lubel 
Skiego Okręgu Poczt i Tel. Na pier 
wszym miejscu listy prenrowanych 
figuruje nazwisko kier. oddz. kaso­
wego w Urzędzie Poczt. Lublin 1 — 
ob. Tadeusza Sawki.

nych zmian, któreby w znacz­
niejszej mierze wpłynęły na spo 
sób i ilość produkcji, — ale 
wszystkie one w sumie i każdy 
na swoim małym odcinku mają 
na widoku jeden główny cel — 
produkować więcej, lepiej j ła­
niej. Tak wygląda w praktyce 
racjonalizacja, która i bez udzia 
hi fachowców o wysokich kwali 
fikacjach, wrzynmsi uspołecznio­
nej gospodarce olbrzymie oszczę 
dności, a jest wyrazem twórcze 
go udziału robotnika w pracy 
całości zakładu.

Drogi rozwojowe Polski Ludowej
Odczyt tow. A. Starewicza w Domu Żołnierza
Zamiast zapowiedzianego odczy­

tu tow. wicemin. H. Jabłońskiego w 
Domu Żołnierza w dniu wczoraj­
szym wygłosi! referat tej samej tre 
ści członek KC PZPR Iow. tni. Ar­
tur Starewicz. Saia była wypełnio­
na całkowicie, podobnie jak 1 balko 
ny, co świadczyło o wielkim zainte 
resowantu naszej Inteligencji tema­
tem odczytu.

Referat tow. Starewicza wytłuma 
czył zebranym z przekonywującą 
jasnością znaczenie uchwal Kongre 
su Zjednoczenia, w drobiazgowej 
analizie wytłumaczył słuchaczom 
rolę elementów składowych dzisiej­
szego ustroju Polski, ustroju demo­
kracji ludowej ora* naświetlił dal­
szą drogę przebudowy tego ustrojn

na socjalistyczny tak, jak ją rysu. 
ją wytyczne uchwalone na Kongre 
sie. Wobec wyczerpującego omówię 
nia podstawowych zagadnień, zwią­
zanych z drogami rozwojowymi Pol 
sk i. Ludowej w dyskusji zabrało 
głos tylko 3 mówców, na zapytania 
których odpowiedzi udzielił prele­
gent.

Prorektor UMCS tow. Parnas a 
ramienia Kola Uczelnianego PZPR 
przy UMCS. które podjęło Inicjaty­
wę urządzania tego rodzajn odczy­
tów, dziękując zebranym za liczne 
przybycie na zaproszenie Partii pod 
kreślił, ie nawiązany tym odczytem 
kontakt Partii z inteligencja będzie 
nadal utrzymany

SOCJALIZM BĘDZIE BUDOWANY 
wysiłkiem całego narodu
II Wojewódzki Zjazd Stronnictwa Demokratycznego

W niedzielę 23 bm. odbył się w Lublinie Ul Woj. Zjazd delegatów Stronnictwa Demokratycznego, na 
który przybył} przedstawiciele K. C S. D„ posłowie inż. Beningcr, ob. Kaliszewski i oh. Nagórski, wicewoj. In- 
bełski ob. Sokołowski, rektor UMCS prof. dr Kielnnowskj, przedstawiciele WRN i MRN, partii politycznych 
1 organizacji społecznych. Przewodniczył przedstawiciel Woj, Zarządu ob. Gabryl. Referat polityczny wygłosił 
wiceprezydent miasła Warszawy, poseł inż. Benlnger. Obrady poprzedzMo złożenie przez delegację wieńca pod 
Pomnikiem Wdzięczności.

(".zimny udział w realizacji planów 3 j j 8) wyrażają przekonanie, źe S. D.
przy ścisłej współpracy z PZPR przy 
czyn; się do zacieśnienia sojuszu ro­
botnika, chłopa j inteligenta, 7) ocze­
kują od władz wojewódzkich wzmo­
żonej działalności poprzez aktyw SD 
w dziele odbudowy j przebudowy Pol 
ski.

Po zobrazowaniu politycznej i g.y 
spodarczej sytuacji międzynarodowej, 
mówca przeprowadził analizę prze­
mian, jakie zaszły w strukturze spo­
łeczeństwa polskiego w okresie mię­
dzywojennym ; po odzyskaniu nie­
podległości. Opierając s:ę na cytatacii 
z dzieł Lenina, inż. Beninger stwier­
dził kon:eeznośó wychowania warstw 
'wytwórców drobn oto wa rowy ch i 
zawsze chwiejnej w okresach prze­
łomowych warstwy drobnonreszczań 
skiej w duchu socjalizmu i wprzęg­
nięcia jej do pracy przy odbudowie j 
przebudowie społecznej.

Na zakończenie części of:ejałnej po 
wzięto jednogłośna rezolucję, w kfc 
rej: 1) zebrani witają entuzjastycznie 
zjednoczenie parti; robo,tnxzvch, roz 
witwpjąee ostatnia nadzieje im- 
prriapstów na rozbicie ruchu robot­
niczego, 2) stwierdzają, że dołożą 
wszelkich wysiłków do zacieśnienia 
współpracy partii politycznych blo­
ku demokratycznego, 3) deklarują

6-letniego, 4) w:dzą w sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim najlepszą gwa 
rancję nietykalności naszych granic 
i obrony przed atakami świata impe­
rialistycznego, 5) postanawpiją wziąć 
czynny udział w likwidacji analfa­
betyzmu j upowszechnianiu oświaty,

1%/aKi korespondenci plszq:
Maria Kurowska, uczennica Szko 

ły Pracy Społecznej w Lublinie pi­
sze:

„Wczoraj w szkole naszej odbyła 
się uroczysta akademia poświęcona 
25-tej rocznicy śmierci Lenina. U- 
dz!ał wzięli w niej wszyscy ucznio­
wie i profesorowie.

Kot. Martyn, prezes samorządu 
szkolnego, powitał zebranych i wy­
głosił następnie referat o wielkim 
wodzu i nauczycielu międzynarodo 
wego proletariatu, twórcy państwa

Związki Zawodowe 
rozpoczynają ofensywę kulturalną

OKZZ przywiązuje obecnie wiele 
uwagi zagadnieniu kształcenia i do 
kształcania poprzez świetlicę. Przy 
świetlicach 10 większych zakładów 
(ZZK, PMT, PMS, Drożdżownia 
„Lublin", Zarząd Miejski, „Veritas‘‘, 
Poczta itp.) zorganizowano już ko-

Nowp z?da!łw pś dorosłych
Konferencja podinspektorów O. i K. D.

Ratunkowe
Straż P .żarna 
<..n»onH» Miasta M O

tel 22-73 
tel 0«

tel 23-8?
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WAŻNIEJSZE AUDYCJE
PONIEDZIAŁEK. 24 * ty«nia

5,20 Koncert. 6.10 Dziennik- f ’'*'1 
Muzyka. 7 00 Powi w x d .
7.25 Lekcja rosyjskego. 7,10 Muzy . 
g 55 Gazetka szkolni 9,30 W s z ^ " ^ "  
ją Radiowa, l l . lo  „Uczymy 
wać“. 12,0° Wiad południowe. 
Koncert solistów. 12,45 Aud. dla wsi.
15 30 „Renifer" -  po,g dla dzieci.
16 00 Dziennik. 16 39 ' „Archipelag 
ludzi odzyskanych" (ode. 2).
Jak powstaje książka — pog- ,7’°' 
Koncert rozrywkowy. 1750 Reportaż
dźwękowy z Kursu Początkowego 
Naliczania. 18,00 Koncert ork. smyff* 
koWfi P- >S'are i nowe"
18.55 operowa 1940 YVszeołur«l
Radiowa. 20,00 D z i ^ j ^  21,00 Kw 'ir 
tet Smyczkowy op. , 8 ' BpP|liovenn- 
2, 3fl Pieśni komp. radzieckich. 22 "  
„Od m etod1 do 23.OO Oat.

Dotychczasowa praca kultu­
ralno - oświatowa opierała się 
Ra przesłankach ' przedwojcn- 
aych. Obecnie masy robotnicze i 
chłopskie, które doszły do gło­
su. żądają aby wszystkie formy 
tej pracy wypełnicne były nową 
treścią ideologiczną. - 

Sprawy te były omawiane na 
konferencji podinspektorów O- 
_wiaty j Kubury Dorosłych dn. 

stycznia w Kuratorium Wv 
zmłu O. i K. D. Omówiono wy 
yczne według których będzie 

kształt, wał (Wełni P^in pra 
yr <VIt" ra,no . oświatowej. 

n *.a nŚL’ tej pracy winna być o- 
a zasadach zawartych w 
Małanf, Kongresu. Do najważ

HV S/ ych Postulatów w tej dzie­dzinie należy
kuhu 
z

upowszechnienie
,ry* wyzwolenie człowieka

M  Jap ita ii^n  i klervkoliz-
Zwi3^ów  Zawo

skiei i 7 Młodzieży Pol
" ^7':u Nauczycielstwa

S  v"°nV socjalistyczny nurt
Dorzankn m Wr,no również u- porząokowanie £ormalno - ^ raw

nych spraw Domów Społecz­
nych, zagadnienie wa*ki z.ana’- 
fabetyzmem i zadania w dzie* 
dżinie czytelnictwa i samokształ 
cenią.

Sprawy te referowali: naczel­
nik Ob. Steliga i wizytatorzy Ob. 
Witkowski, Gawarecka i Abra- 
szewski.

ła dokształcające. W kołach tych 
prowadzone będą cykle wykładów 
z zakresu historii ruchu robotnicze­
go, historii Polski, ekonomii poli­
tycznej, przyrodoznawstwa oraz hi 
storii literatury.

Uruchomiono również 40 kursów 
dla analfabetów. Kursy te obejmą 
650 osób.

Na stałych odprawach w OKZZ 
szkolić się będzie prelegentów przy 
zakładach pracy. W fabrykach i in­
stytucjach będą wygłaszane refera­
ty przez prelegentów OKZZ (dwa 
razy w miesiącu) oraz przez prele­
gentów przy zakładach pracy (rów 
nież 2 razy -w miesiącu).

Najzdolniejszych i najbardziej od 
powicdnich ludzi wysyłać się będzie 
na kursy dc szkół wojewódzkich i 
centralnych.

Organizacja kół dokształcających 
oraz stałych referatów pozwoli roz 
szerzyć zasób wiedzy robotników, 
oraz podnieść ich uświadomienie 
ideologiczne. „

Wofsko uczciło pamięć Lenina
Akademia w Domu Żołnierza

Staraniem DOW została zorgani­
zowana w dniu 22 stycznia w Domu 
Żołnierza uroczysta akademia po­
święcona pamięci Lenina.

Na wstępie orkiestra miejscowej 
jednostki odegraia marsza żałobne­
go Chopina, po czym mjr Miernik 
powołał do prezydium dowódcę 
Okręgu, przedstawicieli WP. i Ar­
mii Radzieckiej, oraz delegatów Za 
rządu Miejskiego i organizacji.

Referat o działalności Lenina wy 
I głosił płk. Biura, podkreślając szcze 
I gólnie serdeczny stosunek Lenina

do ruchu robotniczego w Polsce. 
Drugi referat, o współpracy Lenina 
ze Stalinem, kontynuatorem nie­
śmiertelnego dzieła Lenina, wygło­
sił płk. Switelski. Na zakończenie 
oficjalnej. części orkiestra odegrała 
Międzynarodówkę.

W drugiej części programu chór 
kolejowy pod dyrekcją ob. Waśkow 
skiego wykonał kilka pieśni rewolu 
cyjnych. Orkiestra Filharmonii lu­
belskiej, pod dyrekcją dyr. Wyleżyń 
skiego wykonała suitę Czajkow­
skiego. O. S.

radzieckiego — Włodzimierzu Le­
ninie.

Na zakończenie kol. Martyn po­
wiedział: „Czcimy pamięć Lenina 
jako tego, który wytyczył drogę roz 
woju socjalistycznego państwa, bę­
dącego dla nas wzorem 1 podporą 
w nasze] walce o socjalizm, tego, 
który wytyczył drogę przyjaźni 
między narodami Zw. Radzieckiego, 
a narodem polskim oraz wszystki­
mi narodami miłującymi pokój i 
wolność**.

Na drugą cześć akademii złożyły 
się recytacje wierszy Majakowskie­
go i Asiejewa w wykonaniu kole­
gów.

Akademię zakończyliśmy odśpie­
wanym Międzynarodówki.

Chodniki  
są dla chodzących
Jak sama nazwa wskazuje — 

chodniki są przeznaczone dla cha 
dzących, dla ruchu pieszego w uli 
cy, podobnie jak jezdnie są prze­
znaczone dla ruchu kołowego.

Inaczej widocznie zapatrują si< 
na tę sprawę namiętni kinomani, 
którzy, pragnąc obejrzeć obydwa 
lica „nieśmiertelnej" „boskiej'* 
itp. Grety Garbo w jej najnow­
szej kreacji „Dwulicowa kobieta", 
demonstrowanej przez kino „Bal 
tyk“ — stają długim ogonkiem 
od kasy w poprzek chodnika i ba 
rykadują wszelki po nim ruch. 
Oni uważają, że chodnik służy 
właśnie do stania w ogonku, a 
„jeśli się komu nie podoba — tó 
proszę — można obejść jezdnią!"

Takie „korki" w ruchu po 
chodniku przed kinem „Bałtyk" 
mają miejsce co dnia trzykrotnie 
przez czas około pół godziny 
przed rozpoczęciem każdego sean 
su.

Czy — ze względu na wielką 
popularność Grety Garbo — Mi­
licja Obywatelska nie mogłaby w 
tych godzinach delegować swych 
funkcjonariuszy, abv stojącym w 
ononku wytłumaczyli, źe CHOD­
NIK przv ul. I-no Maja PRZE­
ZNACZONY JEST PRZEDE 
WSZYSTKIM DLA R U C H V 
PRZECHODNIÓW?
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Zacięte gry w siatkówkę i koszykówkę
o m istrzostw o okręgu lubelskiego

Łyżwiarze  radzieccy
na micrzsstwacti lumpy w D w i?

W sali Wojewódzkiego Ośrodka 
Kultury Fizycznej odbyły się zawo 
dy siatkówki i koszykówki drużyn 
męskich i żeńskich o mistrzostwo 
okręgu lubelskiego.

Wyniki sobotnich gier oraz nie­
dzielnych przedpołudniowych gier 
są następujące:

Siatkówka męska ki. B.: KS Gród 
— AZS Ib 2:1 <7:13, 13:13, 16:14).

Składy drużyn: KS GRÓD: KJsie 
lewica, Adamczyk, Wrotnlak, Zych, 
SahcIckŁ Gaweł,

AZS Ib: Herman, Bernat, Ban- 
ryłek (1.1), Karpińsk5 (8). Janicki, 
ski.

Gra • na niskim poziomie. Sędzio­
wał słabo ob. Kłokosiński.

Koszykówka męska kt. A: KS
Czyn — MKS 27:19 (14:4).

Składy drużyn: KS CZYN: Kło­
kosiński, Stalewski, Turski (6), Ku 
ry*ek (13), Karpiński (8), Jan'ck.1 
Jesipowicz, Okrasa.

MKS: Maliszewski, Baranowski
(6), Małecki, Wentlandt (6), Wło­
darczyk (5), Zwoliński (2).

Liczby w nawiasach przy nazwi­
skach, oznaczają zdobyte punkty. 
Sędziowie: ób. ob. 8obocki I Pę- 
czalsk!,

Do przerwy gra toczyła się z wy 
raźną przewagą KS Czynu, po przer 
wie była wyrównana, pod koniec 
spotkania MKS przeważał, jednak 
dzięki nieudolności strzałowej ich 
napastników mecz zakończył się 
zwycięstwem Czynu.

Koszykówka męska ki. A. WKS 
Lublinianka — AZS 69:13 (32:11).

Początkowo w myśl rozkazu Za­
rządu AZS mecz miał być oddany 
walkowerem, jednak r e z e r w y  
AZS-u, nie chcąc dopuścić do wal­
koweru wystąpiły do meczu. Rezer 
wy AZS-u na boisku poza ambicją

WYNIKI WALK 
O WEJŚCIE DO LIGI 

BOKSERSKIEJ
Warta — Odra 13:3 
Batory — Cracmia 11:5 
Włókniarz—Garbarnia (W) 4:12 
Pafawag — Zabrze 9 :i 
Zjednoczenie — Samorządu* 

wlec 14:2

(Boluk, Garbalski) nie pokazały nic 
nowego i mecz zakończył się jak 
było do przewidzenia wysokim zwy 
cięstwem LubUnłanki, w której r,aj 
lepiej zagrali: Dubaj, Cleśliński,
Cbandze ! Niedziela.

AZS wystąpił w składzie: Garba! 
ski, Majewski, Forysiak (7), Kalbar 
czyfc (4), Ryś, Boluk (2).

' WKS LUBIANI ANKA: Dubaj,
I Chandze (5), Borowski 16), Ciepliń­

ski (28), Niedziela (20), Kister (8), 
Karman (2).

Sędziowie: Soboekl, Kłokosiński

WYNIKI DRUOTEGO DNIA 
ZAWODÓW.

W  niedzielnych grach w Siatków­
kę drużyn żeńskich wyntki poszczę 
góWeh tder byłv na»t<- :niiące:

MKS IB — AZS IB 2:0 (13:2, 
15:5).

Sędziował ob. Karpiński.
MKS — AZS 15:14.
W grze koszykówki żeńskiej MKS 

po pełnej emocji grze zwyciężył 
AZS w nikłym stosunku 15:14. Gra

Przygotowania do największej im­
prezy k«lnrsk*ej świata — wyścigu 
dookoła Franeji, są ju t  na ukończe­
niu.

Tegoroczny „Tonr de Fr*i*ee‘‘ obej 
mować będzie 21 etapów. Trasa wy- 
śeieu długości około 4.899 km. prze­
bierać będzie w tym roku po raz 
pierwszy przez terytorium Hiszpanii. 
Ponadto w stosunku do lat ubiegłych 
trasa ta obejmować będzie szereg no 
wyełi miejscowości • powiększona zo 
stała o dalsze odcinki górzyste. W 
eją-u 25-eiu dnt wy/ckra zawodnicy 
mieć będą 4 dn| odpoczynku.

Wyścig rozpocznie się dnia 39 
czerwca w Paryżu j trwać będzie do
24 lipea.

trasa wyśclra przedstawiać się bę 
dzie następująco: Paryż — Rheims —■ 
Bruksela — L He — Rouen — St. Ma­
ło — Gabłes d‘0!enne (pierwszy dzień 
odpoczynku) — La Rnchella — Ror- 
deaux — Si. Sebcstjan — (Hiszpania) 
— Peu (drut! dzień odpoczynku) — 
Łuehon — Tuluza — NImes — Mar­

na dość dobrym poziomie technicz­
nym.

Składy drożyn: MKS: Wójcików- 
na, Korczak. Knharska, Warda, Płu 
ta, Kuria, Jośćko.

AZS: Okońska, Ząbkówna, Kisz- 
czyńska, Trzaskowska, Szczawińska, 
Kaszhjówna, Mojska, Bo.tankowska, 
Zielińska, Skrycka.

Sędzia ob. Karpiński.

MKS ZWYCIĘŻYŁ AZS 
W KOSZYKÓWCE

W grze koszykówki . drużyn mę­
skich MKS zwyciężył VZS w sto­
sunku 34-24.

AZS: Meisner, Nadworski, Boluk, 
Kalbarczyk, Bażyk. Pucbnlarskl, 
Bernat, Garbalski, Rudziński, Fory 

I siak.
MKS: Maliszewski, Wentlandt. Si 

dnr. Baranowski. Zwoliński, Kochan
ski. Włodarczyk, Kupidara.

Sędziował prof. Stryeharzewski.
Wyn’ki gier Wieczorowych poda­

my czytelnikom w jutrzejszym nu-

sylla — Cannes ftrzecj dzień odnoenw 
kn) — Brispeon — Ansie (Włochy — 
czwarty d»'eń odnorzynkn) — Lozan­
na — Co'mar — Nancy — P-ryż, 
Lle.-bn uezestn^ów } Tcsneińw. które 

donnszezone *>ędą do wrśeisii nie zo­
stała jeszcze ustalona, przypuszezai- 
nie jednak Helcia ! Włochy renrezen 
łowane będą przez dwa zespoły.

Reprezentacja gimnastyczna Cze­
chosłowacji na mecz międzypań­
stwowy z Polską przyjedzie do War
szawy 28 bm. -w godzinach popołud 
niowych. Zespół czeski ma przyje­
chać w swym najsilniejszym skła­
dzie, który przedstawia się nastę­
pująco: Benetka, Rużyczka, Hruby, 
Matlocha, Lylo, Houdek, Sotornik, 
Wirth, Ogółem ekipa czeska skła­
dać się będzie z 12 osób. Oprócz za 
wodników przybędą: prezes czeskie 
go „Sokoła" Penninger, sędziowie: 
Pech i Dudek oraz jako kierownik

Komisja organizacyjna łyżwiarskich 
mistrzostw w Europie w jeździ* szyb 
kjej, które odbędą się w Davos, W 
dniach 5—6 lutego br„ podała do wia 
domości, że w zawodach wezmą pca 
wdopodobnie udział łyżwiarze radziec.
cy.

Udział doskonałych zawodników ra 
dzieckjch byłby niewątpliwie bardzo 
atrakcyjny i wpłynąłby w dużym stop 
niu na ogólne podniesienie poziomu 
mistrzostw. Na podstawie wytyków,

W lokalu Związku Artystów Pła 
styków w Warszawie odbyło się, 
pod przewodnictwem dyr. Departa­
mentu Twórczości Artystycznej Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki — G - 
nejko, posiedzenie jury konkursu 
na dyplom i odznakę pamiątkową 
międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich o „P uchar Tatr". Jury w 
składzie: mjr Brzezicki — 8zef Wy 
działu Propagandy GTTKF, dr Za­
łuski — wiceprezes Polsk'ego Zwiąż 
ku Narciarskiego, przedstawiciel 
Związku Artystów Plastyków — 
red. Lipiński i artysta grafik — By 
ł'ny, przyznało pierwszą nagrodę 
ZJ7''sławov/i Czaczce z Krakowa, za 
dyniom oznaczony god>»m „Jane". 
Droga nagrodę przyznano Zygmun- 
łowi Konersk-^rmi z Warszawy, za 
dyniom oznaczone gryzłem „Zawo- 

rv»Ałem na konkurs nadesłano 
12 prac.

S-nfrćrAd (tą prac, nadesłanych na

Nowotny. Goście czescy zamieszka­
ją w Akademii WF na Bielanach.

Zawody rozpoczną się w dniu 30 
bm. w Akademii WF o godz. 10-tej. 
Rozegrane tam zostaną dwie kon­
kurencje: skoki i koń. Pozostałe 
konkurencje odbędą się w sali Pol 
sklej YMCA. Początek zawodów o 
godz. I8-tej.

W drodze powrotnej do kraju dru 
żyna czeska wystąpi z pokazem 
g'mnastycznym w Katowicach w 
dniu I lutego.

uzyskiwanych w zawodach krajowych, 
należy przypuszczać, że łyżwiarze ra* 
dzieccy stanowiliby groźnych konku­
rentów dla reprezentantów państw 
skandynawskich.

Termin zgłoszeń upływa z końcem 
przyszłego tygodnia. Oprócz Związku 
Radz:eckiega spodziewany jest udział 
13-rtt państw. Austrii. Angijl, Beigji, 
Czecźmsłtmncjl, Finlandii, Francji 
Holandii, NorwepiU Szwecji. Węgier 
Włoeh i Szwajcarii,

konkurs na odznakę pamiątkową, 
jury przyznało pierwszą nagrodę 
Władysławowi Stańczykowskiemu 2 
Łodzi, za pracę oznaczoną gtslłem 
„Samin“. Drugą nagrodę przyzna­
no prof. Jerzemu Karolakowi 2 
Krakowa, za pracę noszącą godło 
„Płatek śniegu".

-------- O--------

HOKEIŚCI USA 
PRZEGRYWAJĄ W PRADZE

Drużyna hokejowa USA, która r« 
prezentować będzie Stany Zjedno­
czone na mistrzostwach świata w 
Sztokholmie, rozegrała w Pradze 
towarzyskie spotkanie 2 reprezen­
tacją Czechosłowacji, przegrywając 
w stosunku 3:5 (0:3, 1:1, 2:1).

——o— ■

BLANKERS KOEN ZWYCIĘŻA 
W AUSTRALII

Najlepsza lekkoatletka holender­
ska zdobywczyni czterech złotych 
medali olimpijskich Biankers-Koen, 
pierwszy swói start w ramach tour 
nee po Australii zakończyła potrój­
nym sukcesem. Na zawodach w Mel 
bourne Holenderka odniosła bez­
apelacyjne zwycięstwo w biegu na 
80 m ppł., 100 y. oraz w skoku 
wzwyż.

Na 80 m ppł. Blankere-Koen uzy 
skała czas 11,7 sek., zwyciężając 
australijską olimpijkę Strickland. 
100 y. wygrała w czasie 11,4 sek. 
przed Mc Connachie, a w skoku 
wzwyż zajęła pierwsze miejsce wy­
nikiem 1,50 m. Wynik ten jest o 12 
cm gorszy od rekordu Australii;

m̂ -i-ze.

P o l s k a  —  C z e c h o s ł o w a c j a  
w 9 i m n a s t tj c e

ROZSTPZYGMĘCIE KONKUR U
na dyplom i odznakę Międzynarodowych 
Zawodów Narciarskich o „Puchar Tatr1*

Wówczas Włodzimierz Ujicz wybrał miasto 
Psków i tam się osiedlił. Pskótv podobał mu się dla­
tego, źe slamląd koleją było niedaleko do Petersbur­
ga. A postanowił bezwzględnie odwiedzić stolicę, 
choc:aż wiedział, że gdyby go policja tam wyśledziła, 
zostałby znowu aresztowany.

Włodzim!erz Iljicz dwukrotnie jeździł do stolicy 
szczęśliwie, żaden policjant nie dowiedział się o tym 
Po raz trzeci pojechał tam wraz ze swym młodszym 
bratem Dymitrem Ujlczem. Wieźli we dwóch ciężki 
koszyk: miał zawartość nielegalną: — bolszewickie 
książki dla robotników.

Ani na dworcu, ani w wagonie Lenin nie zauwa­
żył nic podejrzanego, wydawało się, że nikt go nie 
śledził.

Mimo to postanowił pizesiąść w drodze do dru- 
giego pociągu, aby przybvć do Petersburga na ten 
dworzec, na którym policjanci nie mogli go oczeki­
wać zgoła.

Pociąg ten przechodził przez Carskie Sioło.
Z Carskiego przyjechali do Petersburga. Wszyst­

ko przyjęło obrót pomyślny. Co najważniejsze — 
icttfdali koszyk zaufanemu człowiekowi. I Włodzi­
mierz Ujicz udał snę na nocleg db swych starych 
przyjaciół.

Kiedy wczesnym rankiem Lenin wyszedł na uli­
cę, od razu schwytali go dwaj policjanci. Jeden za* 
wisnął na prawej ręce, dragi — na lewej. Obawiali 
się, aby Włodzimierz Ujicz nie zniszczył' podczas 
aresztowania jakiegoś tajnego papieru, za który mo* 
żnaby g<o było znowu wysłać na Sybir.

A papier taki istotnie miał w kieszeni.
Na pozór był to zwyczajny rachunek sklepowy. 

z»rti na tym rachunku między cyframi były napisa 
ne atramentem sympatycznym rzeczy związane z 
konspiracją. Aby atrament stał się widoczny, trzeba 
bvło potrzymać rachunek nad lampą naftową. Pnli* 
cianci zaprowadzili T.cn‘na do urzędu policyjnego. 
Zrewidowali Len:m i zabrali mu razpm z innvmł 
pap’crami ten rachunek, ałe nie zwrócił na niego 
uwagi.

Dwa tygodnie trzymano Lenina w więzieniu. 
Odbył karę za samowolny przyjazd do Petersburga
i trzymać go dłużej jak gdyby nie było pow< du. Bo 
przecież oni o tajemniczym paoierzc, ani o koszyku 
z zakazanymi książkami policja się ostatecznie nie 
dowiedziała.

Mimo to, jeden z poliefantów postanowił wyrzą­
dzić Włodzimierzowi Iljiczowi przynajmniej jakąś 

•przykrość.
Lenin w tym czasie wybierał się zagranicę: tam

musiał zorganizować drukowanie gazety bolszewic* 
kiej —- sprawa bardzo ważna dla partii. D?;> wyjazdu 
za granicę potrzebny był paszport zagraniczny i 
Włodzimierz Ujicz zdobył go z wielkim trudem.

I oto policjant zabrał mu ten paszport przy rę- 
wiżji j postanowił 3» nie zwracać. Schował paszpor* 
do szuflady j powiedział Lcninowi.

— Może pan odejść.
Bez paszportu nie pójdę — odrzekł I.en!n.

Policjant powiedział z powagą.
— A ja go nie zwrócę.
Włodzimierz Ujicz rozzłościł się.

To bezprawie. Pójdę na skargę. I prędko wy­
szedł.

Wtedy policjant krzyknął za nim.
Proszę... bierz pan swój pasznort!

Lenin szedł prze?, ulicę i na myśl o policjancie 
powtarzał z oburzeniem:

A to stary dureń! A to stary’ oszust!
Potem pomyślał, że p brianci jednak kocyka 

nie znaleźli, a paszport ma w kieszeni. I powtórzył 
jeszcze raz ale ze śmiechem:

— Nie. Ależ to stary oszust!
O J C I E C

Niedawno udało mi się zetknąć z przem'łvin 
staruszkiem. Jako młodzieniec był jednym z i»rzv 
wódców moskiewskiego powsfaira grudkowego. 
Ostatni porzucił ze swoją drużyną estainią M^-lcndę 
na Prieśni. Przez jakiś czas ukrywał się w kwie, 
potem na wsi. OrozJn mu szubienica. Właśnie w 
tym czasie spotkał się z Leninem.

(c. d n.'
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